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Zeszły numer „Katolika“ się spóźnił ponieważ 
maszyna drukarska musiała być naprawiona.

Przeciwnicy nasi b?łainucą lud, aby nie za­
pisywali „Katolika“, bo będzie zakazany. Używają 
na ii przeciwnicy i kłamstwa, aby szkodzić Kat/* 
likowi“, aby lud nie był ożwiecony, aby mu nikt 
oczu me otworzył, aby lud nie wiedział co się 
z nim dzieje! Pokażcie żeście nie głupi, że poznać 
umiecie wilków w owczych skórkach, że lud gór- 
noszlaski dalej i coraz dalej postępować będzie 
w oświacie, samowiedzy, sile, jedności, że lud 
sprawę swoją mocno w ręku trzymać będzie i 
utrzyma ją za pomocą Boga! Większa liczba abo­
nentów będzie najlepszą odpowiedzą przeciwnikom !

KEDAKCYA.

Między rektorami tamtejszych szkół jest jed»n 
jedyny kattlik; drugi katolik, który został wy 
brany, nie został pi twierdzony, a rząd nic na to 
nie mówi, Jeżeli się zważy na narodí wośó, to 
we wszjstkich iieduaia szkołach, licząc do nich 
średnią tzkoię i obywatelską, znajduje się 3969 
dzieci polskich, a 2075 niemieckich. Nauczycieli 
zaś polskich jtst bez porównania mniéj, aniżeli 
nie niedlich. Pan minister mimo to uważa, że 
liczba p lskich nauczycieli jest dostaczna, że polscy 
nauczyciele udzielają nawet języka ricmiec kiego.

Pan minister powiedział daléj w swój odpo 
wi dzi, że -odzice pdscy mylą się, leżeli sądzą,
że teraz dzieci nie robią w szkołach równych po-tfp '■(^W JT niomioobim!stę

Wiadomości z całego świata.

Obrady w sejmie pruskim nad szkołami.
Poseł ks. dr. S t a b 1 e w s ki: Jí stem znie­

wolony głos zabrać, ażeby odeprzeć zarzuty, jakie , . - -- , „
minister Gossler uczynił duchowieństwu archsdye- j me ^ioże, bo przy poznańs! ich szkołach jest wieln 
ceayi gnieźnieńsko poztanskiój, odpowiadając na takich nauczycieli, którzy ani słooa nie rozumieją

niemieckim’.
Otóż liczby ./y kazi, Ją, że rodzice się nie mylą 

T~ pięciu szkoacb było w sz^stéj klasie poHdch 
dzieci 1045, a w pierwszói klasie puaostało z nich 
tylko 129; podczas gdy na 461 dziel nierr.ecUch 
wszóstéj klasie, przypada 157 na pierwszą klasę.

I to się ma nazywać, że dzieci polskie robią 
równe postępy z niemieckimi! Iuacrój też być

petycyą polski h ojców rodzin z Poznania.
Nadmienić wypada, że polskie obywatelstwo 

a Poznania iądało zniesienia szkół symul tannych 
i szkćlnego rozporządzenia z 1873 r. Nic bjdę 
się o tem obszerme rozwodził, bośmy się już nie­
raz na te skarżyli w Sejmie, a pod cbecnem mi­
nisterstwem nie spodziewamy się żednój naprawy 
stfcunków szkólnjth w Wieikitm Kdęs.wie Pe- 
zn liskiem. Powiem tylko tyle. że szkół symnl- 
taanych nikt dzisiaj nie chwali, że je nawet ga­
ni^ tam, gdzie nie ma ani Polaków, ani katolików 
ponieważ wyziębiają w dzieciach tJarę.

Nawet landrat hr. Posadowski Wenner, rzą­
dów ec, ostro swego crasn przeciwko tym szko­
łom wystąpił.

Ga.nią szkoły symultanne, ponieważ księża 
-io mają przystępu do nich i nadzoru i ad nimi. 
Cóż dupiero powiedzieć o Wie kiem Księstwie, 
gdzie księżom zupełnie odebrali inspekcyą szkólną? 
Nie ma tam ani jednego księdza katolickiego, któ- 
rejauby iząd pozbawił nadzór nad srkolą; ani 
jeu.cn 1 siądź k&tclick. nie dozoiuje tam nauki reli- 
gii w ezkde. Nic dziwnego, że obywatelstwo Po­
znańskie skarało się w petycyi swojój, że mło­
dzież szkólna dziczeje; że uczniowie sziólni zc- 
st; u Ikatrotnie nr, złodziejstwie schwytani, że 
niektórych związano i na policyą pro\, adroao, że 
na ławie oskarżonych zasiadali chłopcy, kt rzy 
jeszcze me byli ani u spt wiedzi, ani u komun: i ś.

Pan minister te skargi milczeniem
w swojój odpowiedzi; nie "apomina nic o szkoła h 
symnltannych, ani o polskiej nanae.

A jednak stósunh’ tc w szkołach poznańskich 
są szczególniejszo'. W pięciu szkołach ludowych 
w Poznaniu w r. 1849 było 5814 dzieci, z tych 
byio 4183 katolicki h, a na te dzieci przypadło 
tylko 48 katolickich nauczycieli; ewncitlickich 
dzie"i 1482 było, a na te przypadło 47 ewanidic- 
kich nauczycie1! Obecnie jest w Poznauiu 104 
nsuczyc di, z tych 49 katolików, 53 ew&n'el'kôw, 
a 2 żyaów. Gdyby rząd brał wzgląd ns \?yzna- 
nie, mus.a!oby być katolików 76, a ewan-ebków 
tyizo .28. Czy to także ma dowodzić równoupra­
wnienia katolików z ewaaielikam; w szkołach po- 
smanskidi?

i z dziećmi polsŁiemi pcroznmieć się n:e megą.
Nierai skarżyliśmy się tntaj na to, że rząd 

odmiwia rodzicom prawa decydowania o narodo­
wości swoich własnych dzieci. Na to skarżyło się 
także obywatelstwo poznańskie. Przytoczyli wiele 
przykładów; że się mnsieli udać ze skargą do re- 
(eiicyi, aby ich dzieci nie uczono relijii po nie­
miecku. Na to odpowiada p. minister, że dzieci 
poiskie zabrano na religią niemiecką z wiadomością 
i bêz protestu rodziców. Tymczasem (jcowie ro­
dzin dowiedli p. ministrowi, że jest w błędzie, bo 
oni sami udawali się ze skargą na to do samego 
p. ministra, a p. micisier pod dniem 20 Irstupada 
dał im odmowną odpowie’/. Mimo to p. minister
twierdzi u swój odpowiedzi, że rodzice polscy 
przeciw temu nie protestują. To się też nazywa
dokładność w „beryehtat h I

[jcieszyło nas W odpowiedzi p. ministra przy- 
cajmn éj to, że p. minister nie odmawia zupełnie 
polskim rodzcom prawa do dysp onowania narodo 
wtścią swoich dzieci, tylko oświadcza, że prawa 
tego dopóty polskim rodzicom nie przyzna, dopóki 
niemieccy katolicy pod naciskiem księży polskich 
i [«plžiiéj ag. tacy i zezwalrją na to, że i niemiec­
kie dzieci przechodzą na polską narodowość.

Poni6 yaż zarzut p. mini .trh rozciąga się aa 
cały stan duchowny, a nie na pojek;ńczych księża, 
a zLrzHt ten jest bardzo ciężki, przeto spodziewać

zaraz wykazało. Pomylono się z ks.
Darni kiem ze Swarzędza, Jest on jedyny ksiądz, 
któremu zarzucono, jaki.by miał namawiać nauczy­
cieli, ażeby powierzchownie tylko aczyli językfc 
niemiecKiego. Tymczasem i to jest nieprawdą.

W tój chwili właśnie oddbieiam od ks. prob. 
Dambka list, w którym ks. Dambek stanowczo 
zaprzecza, jakoby było prawdą, co ma 7 irzncają. 
Nadmienić muszę, że ks. Dambek tak wzorowo 
pełnił swą powinność jako inspektor szkoły że 
rząd pozostawił ma tę inspekcją aż do ostatnich 
lat, podczas gdy wszystkim innym księżom ją ode­
brał. Otóż ks. prob. Dambek pisze mi:

1) ze nigdy nauczy cielom ni», nakazywał, żeby 
powierzenownie po niemiecka nczy li ; za to nieraz 
często upomiUał ich, żeby lepiój uczyli po memie ■ 
cku, gdyż z ich nanki nie jest zadowolony;

2) świadkami w tój sprawie mogliby być tylko 
nauczyciele sami, ale oni "latrnie oskarżyli mnie 
dla tego, że podałem na nich z*L lenie do rejeLcyi;

ó) świadków tych nie wezwano do protokółu 
w mojój obecności;

4) landrat Tempelhoff z powiatu poznańs kiego 
wezwał mnie do protokółu w końcu 1880 r., po­
tem na początku 1881 r., k_edy zaniesiono na mme 
denuncya^yą, — rmszę dodać, że rie wszyscy nau­
czyciele, tylko jeden z nich. IV protokóle zaprze­
czyłem denuncyacy», ale potem nie dostałem jur 
żadnej odpow edzi, i nag’e 18. Czerwca 1882 r. 
odebrano mi iuspetcyą;

5) twieroaenie, jakobym nauczycielom nakazy­
wał uczyć niemiecki'go tylko mechanicznie, jest 
po proetn nieprawdą.

Tak się ma sprawa z ks. prob. Dambkiem. 
Jeze1 „birychty“ opierają się na takich denneya- 
cyach, to do esego to ma doprowadzić? Zarzuty 
w ten spefób czynione całemu stauo ri dnehowne- 
mu, eą zaprawdę tzemś niesłychanem.

Pan minister w swój odpowiedzi, danój na 
petycyą ojców rodzin mi sta Poznania, wzywa 
także tychże ejców, aby w domn popierali nsiło- 
wania szkoły. Niewątpliwie, że dom powinien 
szkołę popierać. Ale pytam pana ministra, pytam 
Wa,3, Mości panowie, czy możecie od Polaków żą­
dać, aby dążności szkoły popierał ? Polacy mają 
popierać szkołę, do ktirój żaden ksiądz katolicki 
nie ma przystępu? — mają popierać szkoię, gdzie 
trzy razy tyle jest nauczycieli ewauielików, ile ich 
być powinno w stósunku do liczby dzieci? Mają 
popierać szkołę, przy którój większość nauczy Meli 
niemieckich nie może się poro?umieé z dziećmi 
poLki-smi? Czy panowie macie Polaków za tak

się należy, że p. m n>ster ma dowody na toy bo I ślepych aibo tak obojętnych na sw^ wiŁrę i swój
niepodobna przypuś. ić, ażtby minist: r bez dosta­
tecznego ïowodn miał podburzać niemieckich ka­
tolików do nienawiści pr/eciw polskiemu ducho­
wieństwu w naszój arobidyecezyi. Proszę więc 
p. ministra n Hnie, °żei y złożył dowód, że zar.ut 
jego je3t sii:3zny. Co do mnie, to muszę energi­
cznie zaprotestowa.i przeciw takim zarzutom. 
Przypuszczam, że p. mań'ter nie opierał się tutaj 
na znanych „heryęhł ach“, bo w ostatnim czasie 
nie bardzo one dopisywały. Nie bęlę się zayusz- 
czai na szczegóły, ale prosiłbym p. ministra, aby
był ostrożniejszy z těmi „bí rychtami“. Ile razy
ze strony rządu wywen ono tntaj jakie nazwisko 
zawsze nastąpiło zaprzeczenie. I tak pomylono 
się priy ks. Marchwickim z Obrzycka, któremu 
zarzucono rzeczy zapełnia nieprawdziwe, jak się to

język ojczysty, ażeby wobec tog- w*zysťdL-go, co 
się dzieje, mieli jeszcze z .ufan'e do dzisiejszój 
szkoły?

Pan minister wyrzuci, nam zawsze jak^ś agi- 
tacyą i twierdzi, że rodzice polscy są zadowoleni 
z stósunków czkólnych, a niezadowolenie w nich 
wy wołuje tylko sztucznie agitacya polska.

Zaprawdę; pan minister mógłby ni m oszczędzić 
tój ironii, bo położenie Polaków jost już dość gorzkie. 
Co to ma znaczyć zarzut agitacji? Czy to Jest 
sztrrzna agLacya, jeżeli rodzice j olscy 'an szą 
swe skargi cd instancyi do instancyi? Czy nie 
mają prawa do tego, czy to nie ich obo vią?tk? 
Czy m&żua Polakom zanut robić z tego, że się 
zbierają na wiece, aby znieść wspólną skargę? 
M-głoym panom li znę stawić dowody, że naj



prostsi nawet Indzie zanieśli skargi. Mógłbym ta 
p «ytoczyć petyeyą Filipiaka z Poznania, ale spra­
wa ta przyjdzie pod obrady jeszcze w komisyi 
sejmowéj.

Proszę tedy pana ministra usilnie, aby na 
przyszłość zaprzestał robić księżom polskim tak 
niesłuszne zarzuty.

Poseł Lassen, Duńczyk, stawia wniosek:
1) ażeby seminaryum nauczycielskie przenie­

siono z Ha iersleben z Szlezwiku do Tonderu, żeby 
otworzono osobne oddziały dla seminarzystów duń­
skich;

2) ażeby w Haderslehen w miejsce semina­
ryum nauczycielskiego, założono szkołę realną z 
duńskim językiem wykładowym.

Minister G o s s 1 e r: Wniosek p. Lassen a jest 
nieuzasadniony. Dzieci szkólne w Hadersleben 
mówią tak po niemiecka jak po dnńsku. Zmiany 
zatem nie potrzeba.

O szkole realnéj z wykładem duńskim mowy 
być nie może, bo by to było coś niebywałego 
w szkólnictwie pruskiem.

Co się zaś tyczy skarg posła ks. dr. Stablew- 
skiego, to będzie sposobność pomówienia o petycji 
mic rczř ństwa poznańskiego jeszcze tutaj w sej­
mie. Dzisiaj wypowiadam tylko to, że cała agi- 
tacya poznańska jest kierowana przez polskie To­
warzystwo polskiéj obrony i przez ks. dr. Kan 
teckieg •; mieszczaństwo samo ma w tern bardzo 
mało uaziałn.

Dalój nadmienić muszę, że liczb r katolickich 
nauczycieli w Poznaniu znacznie ~ię zmieniła ia 
mojem staraniem, albowiem dawniój było ich tylko 
30, a teraz jest ich przeszło 40.

Poseł Schröder, konserwatysta : Byłem 
inspektorem jzkólaym w Memln i wiem z doświad­
czeń:^ że obecny system szkólny, jest bardzo do­
bry i w tamtym powiecie między L twinami a 
Niemcami panują bardzo przyjazne stósnnki. Dla 
tego radzę, ażeby się rząd trzymał nadal tego sy­
stemu i ściśle go wykonał w okolicach polskich i 
duńskich, aby tam niemczyznę podtrzymywać.

Poseł Hansen, rządowiec landrat, w Szle 
zwikn: Dziwię się, jak pan Lassen, jako pralki 
poddany, może żądać, aby Szlezwik miał być zno­
wu dońskim. Z tego nic nie będ-ie, dopóki choć 
jeden żołnierz pruski stać będzie pod bronią.

Poseł hr. B a u d i s s i n: Nic nie wiem o tern, 
ażeby w Szlezwiku była jakaś dońska narodowość. 
Prawda, że rząd duński starał się swego czasu, 
ażeby żywioł duński w Szlezwiku rozszerzyć. Pan 
Lasten nie będzie przecież żądał od nas, żęłyśmy 
to samo robili.

Poseł K a n t akt Pann ministrowi muszę od­
powiedzieć, że nie jest dobrze oneaaanj sagitacyą 
w Poznaniu. Nie wychodzi ona ani od Towarzy­
stwa prawnej obrony f.ni też, od ks.^ dr. Kante- 
ckiego. Ta agitacya, która się zajęła petyeyą 
B7.w>lną, wyszła właśnie wprost ze średnich warstw 
mie-zaństwó polskiego.

Poseł Lassen: Jeżeli hr. Baudissin twierdzi, 
że w Szlezwiku nie ma wcale Duń zyków, to mu 
odpowiem, że wcale stosunków tamtejszych nie 
zna.

Poseł Szmula, Górnoszlązak: Dwa lata temu 
na wiecu w Królewskiej Hucie uchwalono pety- 
cyą, w której robotnicy prosili p. ministra &zeby 
polsk é dzieci nezeno w szkołach tasze po polsku. 
Petyeyą podpisało 63 tysiące ojców rodżin. Do 
dziś dnia nie dostali oni żadnej odpowiedzi od 
ministra. Jeżeli kto inny przy jakiej sposobności 
choćby przy kieliszku wina, wyśle adres telegra­
fem du jakiego ministra, to wszystkie druty są 
zaraz w poruszeniu, ażeby odpowiedź ministra 
przesłać. Górnoszlązakom nie daje minister jednak 
żadnój odpowiedzi, choć Górnoszlązaey są najpo­
wolniejszymi i najposłuszniejasymi poddanymi pru­
skim: i gotowi są za Hohenzollerórr krew rozle­
wać, jak ich ojcowie rozlewali.

Odpowiedzi im nie dano. a stósm h szkólne 
na Górnym Szląsku pozostały po staremu. A wy­
glądają cne tam tak, że np. na 89 nauczycieli 
w 16 szkołach jest 25 nauczycieli, którzy ?ni sło­
wa po polska nie rozumieją. Dawnićj minister 
oświecenia Altem tein około r. 1622 wydał wyra­
źne rozporządzenie, że każdy człowiek może się 
kształcić w szkole tyiko w swym ojczy itym języku.

Gdyby wszyscy nauczycielu mieli dość odwagi, 
aby prawdę wypowiedzieć, tu byśmy poslvgzel:, 
to o dzisiejszym systemie sądzą. Mam przy sobie 
kilkf listów takich nauczycieli, odczytam je pa­
nom. (Czyta je). Widzicie janowiu z tych listów, 
że zmiana systemu w szkole jest gwałtownie po­
trzebna. Ludu górnoszląskiego, który tak jest 
przywiązany do króla, w taki sposób n.a godzi 
się gnębić! Coby Berlinczycy powietfeieli 
na tc, gdyby w berlińskich szkołach po angielsku 
uczono?

Na dowód agitacji powiedziano tu: Al na 
Górnym Seląsku wychodzi „Katolik!“ Pismo to 
jest bardł,o umiark wane, ocryriścio redaktor cd 
ezasu do czaou bywa karany. Gdyby ■prokurator 
w Berlinie tuk samo ostro występował z gazetami 
mem.eekimi, toby w Berlinie ani jednêj gazety

nie oyło. Lad polski przyzwyczaił się do czytania 
gazet i trudno mu je odbierać. Gdyby mu ode­
brano polskie gazety, myślę, że następstwa tego 
byłyby niebezpieczne. Przekonałem się o tern os« 
biście. Jakaś gazeta niemiecka nepisała o moich 
mowach sejmowych, że są demagogiczne, t. j. że 
podburzają lud. W trzy dni potem otrzymałem 
z Zurychu zo Szwajc&ryi paczkę, a w paczce pełno 
pism socyalistycznych.

Muszę zatem prosić p. ministra usilnie, ażeby 
zmienił stósnnki szkólne na G'-rcyn Szlaku; ażeby 
w seminaryach nauczyciel k eh kazał się ucz,- ć ję­
zyka polskiego. Zapewniam pana ministra, że 
rząd wyjdzie dobrze na tero, że to się nawet przy­
czyni do germ mizowania Górnego Siląska, bo Po­
lacy sami c;ują, że bez języka niemieckiego tru­
dno im na chleb pracować. Jeteli p. minister 
twierd-.i, że są nauczyciele, którzy ni echętnie uczą 
języka nienroekiego w szkole, to proszę mi takiego 
nauczyciela wymienić; chciałbym ja go widzieć. 
Zapewniam jeszcze raz p. ministra, i e gdy nastąpi 
zmiana w szkole, to Gcrneszląeacy będą za to 
rządowi wdzięczni i królowi jeszcze wierniejsi, 
aniżeli dotąd. (Dok. nasfc.)

Z blíÉsssyeh giron.
— W dniu 16-go bm. zm^rł po 4 tygodniom éî 

chorobie kapelan i nauczyciel religii ks. Richter 
w Zgorzelicy. N. o. w p.!

Niemiec!,ie Piekary. Zakonnik z K.akowa, 
który pnez czas 40 godzinnego nabożeństwa w 
o tatnie trzy zapust miewał tu kazania, widział 
się zniewolonym nagle cpuśc.ó Piekary, ponieważ 
lękał się, a^y wskutek zaniesionéj przeciw niema 
dennacyi ni j był aresztowany. Rozniosła się po­
kosiła, że kupiec katolicki S. miał być denuneyan 
ten. To nie jest prawda. Kupiec niewinnie po­
sądzony zawezwał kiltu obmawiaczy przed sędzie­
go polubownego i pokaże się, że nie jest winnym.

Paulsdorf. Takich co w żydów wierzą ject 
tu u na; dużo. Mówią, że dostaną tariéj, ale n:e 
znają towaru, jaki mają, albo jaka miara n kato­
lickich kupców. Tani towar jest rzeczy v śce 
drogi, bo ani tyle nie wäre. ileś za n:“go zapłacił. 
Je/eli do-taniesz dobry towar, rz.etelaą wage i 
miarę, toś tanio knpił. Borg nie jtst dla ludu 
dobrodziejstwem ani błogosławieństwem, bo przez 
borg towar droż ny i trzeba wziąść gor-zy. — 
Mamy w Paulsdorfie kilku kupców katolickich, 
kupujmy od nich, te będą wnet mogli nam tauiéj 
sprzeiawaé jak w Żabnu, dostaniemy od nich to- 
wa- dobry i rzetelny, pieniądze zostaną w gminie 
pomięizy swojimi, i cała parafia będzie miała 
korzyść.

Przyszowice. Że mamy do roboty 1 milę to 
prawda, ale iże żony po wsi oblatują, mężów ob­
gadują tego nie wiem Mamy robotników może 
koło 200, ale nie wiem, żeby atóry miał taką żo 
nę, coby mn nie uwarzyła wieczerzy, jak z roboty 
przyjdzie. Tylko kobiety przychodnia to czynią, 
co korespondent wymienił w nr. 19., te nie patrzą 
jeno wódki, bo już mężom i dłu-u narobiły. 
Jnż się dały w znaki obce n nas. _ Jedna służyła 
u pewnego obywatela z powodu jéj grzechu toś 
my się musieli sądzić aż w Berlinie, narobiliśmy 
sobie kosztów 150 tir. i musieli dziatki z dalekich 
stron na nasz kGS.t zwozić. Na kim wina ciąży, 
to wiemy. — W No.*y rek jak zawsze jest zwy­
czaj u nas, iż nam nasz duszpasterz oznajmił, 
wiele ślubów, wiele pogrzebów, i wiele się naro­
dziło. Nowo-narodzenych było 63, między niemi 
było troje nieślubnych.

Grzendzin. Mamy w uaszéj parafii piękny 
kościół ale orgaD y stare. Śpiew nie szedł dobrze, 
i mówiono, iże me idzie piękn e śpiewaó póki nie 
będą lepsze organy- Lecz przybył nowy nauczy­
ciel p. Gołaś, i prowadzi tak pięknie śpiew w ko­
ściele, że choć organy są matę, to ludziom me 
chce się kościoła wyjść- Dla tego panu organi­
ście życzymy parafianie wszystkiego dobrego.

Od Raciborza. Korespondent od granicy pol­
skiéj w nr. 16. „Katolika“ pisze prawdę jasní, 
jak słońce o nieszczęściach wynikających z pijań­
stwa gorzaiy. Lecw niestety wielu a bardzo widu 
tak jasaéj prawdy nie chce widzieć; a tym 
smutaiéj, że to są niby uczeni zajmujący się niby 
dobrobytem ludu, a w grancie serca chuda. im o 
własną kieszeń, cdpr&wują zgromadzenia, ogłasza­
jąc, że ludowi pracującemu się trudno bez gorzały 
obyć, że monopol będzie krzywdą dla pracujących 
klas ludności, bo za droga gorzałka, że jakiś do­
ktor w Krakowie nnał zeznao, że gorzałka mier­
nie użyta zdrowie wzmacnia. Zaiste nie wart być 
doktorem taki. Sam wszystkiego doświadczyłem. 
Może n ejeden przyjaciel gorzały powie: orzą pic 
dobrą gorzałę, to ci będzie zdrowo. Ja Sam wiele 
razy chciałem się o tem przokunaó. Kupiłem wprost 
z palarni, aie kartoflanego, ale z czystego zboża 
spirytusu, przyrządziłem umiejętnie na wódkę a 
potem piłem. Piłem trochę, troi hę czułem sio też 
nie zdrowym, — pijąc więcćj, więcój szwankowa­
łem na zdrowia. Nie piłem wcale nic, to mi paj-

lepiéj ; nie zaprzeczą w -zyscy doktorzy na świecie, 
że się czuję ochotnym do pracy, ra .o wstaję lekki, 
ak ptak, i Pan Bóg też błogosławi wszystkim 

trzeźwość miłującym. Podwiele pijaństwo nie usta­
nie, które jest źródłem wszego złtgo, daremnie się 
spodziewać lepszych czarów; można się spodzie­
wać jeszcze więk-zjch ni szczęść, plag, nieurodza­
jów. Bi Bóg nie może obficie chleba udzielać 
swym dzieciom, co mu go poi nogi rzucają, bo to 
się może nazywać rzucaniem Bagu chlebem pod 
Ingi, gdy się uoijają, a poimn gonéj jak bydlęta 
chorują. Cii.ciąż tak nie wszyscy czynią, ale Krzy­
siowie mówi: że za jednego, tysiąc karanego. — 
Chociażby i w každéj wsi był kościół i po 8 księży, 
i iud prccesye od kościoła do kościoła odprawował, 
a potem się npijał i rozmaite grzechy pełnił, toby 
było większem bluźnierst*vem. Prawda, powie kto, 
gdyby Kościół był wolny, i było dosyć duszpaste­
rzy, coby lud nauczali trzeźwości, toby się pijań­
stwo zmniejszał'. Po części to prawda. A'e pod­
wiele źródło złego nie będzie zatkane, ta trucizna 
tak tania będz e, to daremno kazania; daremne 
przepisy policyjne. Bo skoro tyle té; trucizny się 
wyrabia, toć musi być wypita. A koniom, ani 
krowi m tego lać nie będą. — Miłuję moją ojczystą 
polską mewę, i smucę cię wielce nad pogardą 
takcwéj. Ale daleko mi milszy trzeźwy Niemiec, 
jak Polak pijanica. — Już przez 20 lat czytuję ró­
żne polskie g-.zety, zkąd serce mi się kraje, czy­
tając o wywłaszczaniu majątków polskich przez 
Niemców. Ależ nie moża na N emców narze­
kać, tylko na swe rozwiezie życie. W przepychu, 
w strojach, drogich poją dach chcą Polacy prze­
wyższać Niemców, a Niemcy się śmieją, jak to 
niedawno miało miejsce w Wiedniu na polskim 
balu. Już g zety polskie zaczęły roztrąbowaó przez 
telegrafy, co to były za przepyszne streje, jak to 
Niemcy podziwiali. Lesz czytuję też niemieckie 
gazety które się śmie:ą, że widać, że sobie Po 
lacy muszą z rozporządzeń k. Bismarka nic nie 
robić, gdy tak skaaają. To też k. Bismartowi 
musi być rozrzutna natr a znana, gdy mówił szy­
derczo. że Polacy 7a sprzedane dobra nrgą iść 
w karty grać. Patrzmy gospodarstwa, a w gospo­
da rstwie oszczędności, rem starajmy się Niemców 
przewyższa^, nie zaś w rozwiozłości a przepychu, 
to nam Niemcy nic nie zrobią, bo gwałtem nikogo 
z majątku wyrzucić nie mogą. To się i chłopa 
polskiego tyczy, bo chłopi polscy też nie mają 
żyłki do oszczędności. Tak więc jeżeli dobrobyt 
i szeleście między nas ma zawitać, musi iść przy­
kład z góry dobry, trzeba starać się r.oytki w za­
rodzie zatkać, usuwać grze’by, a cajwiçcéj pijań­
stwo.

— Praca dzieci. Kortspodencya dzien­
nika „Köln. Volks Ztjf. pod napisem „z uad Rann“ 
wobec rozpraw parlamentu o pracy dzieci zwraca 
uwagę na setki rodzin, które rok rocznie priyby- 
wa ą z Hollandyi i Belgii do prowincyi nadreńskich, 
aby tam od marca aż do sierpnia zn&ltśó po ce­
gielniach zatrudnienie a petem wrócić w strony 
rodzinne. Familie te sprowadzają się z dziećmi 
ośmkdetniemi, a często nawet jeszcze młodazemi, 
i zajmują częstokroć mieszkania, które polieya po­
winna pozamykać, śpią na słańsku ojciec, matka 
i dzieci, a nawet osoby do familii nie należące, 
w jednym i tym samym lochu. Pra ują od brza­
sku rannego aż do zmroku wieczorneg o Jedynie 
ich pożywienie stanowi przy najcięższej pracy go­
rzałka, słonina i czarny chleb razowy. Zitrndnie- 
nienie biednych dziatek polega na idaoezeniu od­
ciśniętych cegieł ze stała do mięj ca, gdzie się 
układ; ęt, w s ósy. Każda cegia wraz z fermą 
waży 12 do 15 fantów. Robota idzie na akord, 
a dzieci dźwigają cegiy w Iecie czasem od godziny 
trzaci; j z rana aż do dziesiątej w eczorem. Pół 
dnia spoczynku mają w niedzielę, a cały dzień 
jeśli pada Obiad składa się z gorzałki i słoniny, 
a kiedy siły o nd.ey a,4, podnieca je na nowo spory 
haust prostuchy. O cłu dzeniu do szkoły nie ma 
mowy. Wskutek lichego pożywienia, wczesnego 
wyczerpania sił i nadużywania gorzałki dziec. mar­
nieją cieleśnie i nrralnie.

— Wychodztwo. Według nadesłanego par­
lamentowi przez komisarza rzeszy sprawozdania, 
wf niosło się w roku 1885 z Niemiec drogą przez 
Hamburg, Bremę i Szczecin 155,147 osób; było 
pomiędzy nimi Niemców 88,900. (W roku 1884 
wynosiła ich liczba 195,497 resp. 126,511, w roku 
1883 201,308 resp. 148,947; a w roku 1882 było 
wychodźców 231-557 resp. 169,034). Z wychodź­
ców zeszłorocznych wyniosło się 84 561 do Stanów 
Zjadnoczonyoh ; resztą się podzieliły inne zamor­
skie kraję. Do Afryki udało się 294.

ladcwfonti.
ODEZW A..

Towarzystwo Przyjaciół Nauk t zni ńakie mce spo­
rządzić z krain naszych cbi r naz.. miejscowości niezamie­
szkałych, kryjących w sobie odwieczny aabytek mowy na- 
széj, dotąd nankóno nie zbads\y im zntyr.y.

Odzywamy si-} c ,«łp6łudri*ił i poparci w téj p jacy do 
wszystkich właścicieli »i niskich, większych. i il lifcji iy h 
oraz wogĎle do rôlnikôw, znających z bliska i miejscowości 
i nazwy ich.



Prosimy wszystkich, którzy s?*î tu my Alą zająć raczą, 
isy dla Towarzystwa Przyjaciół Nauk spised zechcieli i 
pizeałać nam nazwy: pól. lasów, gajów, pagórków, 
jezifcr, stawów, bagien, ciot, st_rng; uro- 
tzysk i t. p. wogóle wszystkie nazwy miejsc niezamie- 
Sk łych, tak na tery tory ach dominialnych jak i gosponar- 
*ki h, k-ścitlnych lub miejskich. .

Prośba nasia nikogo nie obarcza ani zbyteczną pracą 
m. wy.'atkiem, a każdy człowiek piśmienny równem pra 
wem orać się może powołanym do jói ełme ía.

Trądy cya się coraz bardziśj zioera, bo coraz rzsdłiój 
już u nas łudzi starsi, zwłaszcza jo donoinmh. umierają 
w m.ejSeu swego urodzeni*. Kemnmkacya łatwa utrzy 
amin lulnfśc w ruchu nimstinnym, a kultura imienia po 
»tac? i nodzisły obszaiów. Przez to i nazwy odwieczne 
feiuą. Najwyższy czss, żeby je ratować cd zagnVy, bo 
W tycb nazwach kryją się skarby naukowe. _ .

T warzystwo Przyjaciół Nauk podejmując to zadanie, 
Seje dowód dbałości o swe czysto naukowe postannict «o.

Niech każdy pi'ze jak może. Dla na- wystarczy 
phrwtzy lepszy kawałek papieru, na którym spis id mleży 
ic-mienii ne nazwy, dodawszy nazwę dominium, wsi lub 
mii»sta, na których obszarze są używane i powiatu, 
» Którym cbjzer ten leży.

Liczy my ni pop itcie sprawy nasiej w nierwsa m rzę­
dzie przez Szan. Ductowieństwo parafialne -jrzez właści- 
ci* li, v ł ścicielki, diierzawców, rządzi ów, lesniciyr h, eko­
nomów, kmieci światlyih. a iie przrpuszczamy także, aby 
osoby noszące < barak ter urzędowy (s Itysi itd.), z jakich­
kolwiek względów usuwad eę n aiy powól od u.«alu 

téj czysto naukowym ctlom służąc ój pracy.
Ktokclwiek się zajmie sprawę tą, nie przyjusiczamy,

aby też znalazł przesikodę, gdyby działalne ść swą zechciał 
rozszerzy é po za granicę swego lub wprost dostępnego cis 
siebie obszaru. Jeitëimy priekonani, że i luancść mepol 
ska w badaniach tego rodzaju przeszkól nikomu Ua, ae 
nie będzie. . , . .

Wszelkie przesyłki adresować!prosimy doKeaalicyi
„Katolika^.

«Kra“ płyn przeciw darciu i _ reumatyzmowi 
z opactwa św. Marcina, wyśmienity tysięcznie 
doświadczony środek przeciwko wszystmn podo­
bnym cierpieniom, oraz darciu w członkach, bólu 
nerw, krzyża, słabości piec, nóg, głowy, postrzału

«äs sł lS
cała butelka M. 3.00. - W Tarnowskich Górach do nabycia 
w aptece Eskulapa S. Jeziołkowskiego.

Sprawy księgarskie.

?JnT P ft
Litwy z £^i“ÄJa,®o-

weîk^Pobratymca. - Jeleń V"fx A- UbySZ AHoira^Dau- 
przez Wiedz Kulczyckiego. - Nabob, prz. i= 
det* (tłom.) - Obra ki z Katorgi op wiadanie L. Zielonki. 
Mój pr -gr^rn, opowiedziany z powodu karnawału. uzien

po ślubie napisał Maurycy Jotai, spolszczył Juliusz Hen. 
OL.az na k-iężycn, wiers«, napis J Szczęsny Zahajkiewicz. 
Zo skarbca narodowego. — Objaś Jenia do rycin. Roz­
maitości. — Szarada. — Zadanie konikowe — Rozwiąza­
nie zadań nade-Lii. — W numerze tym mieizcią się bar­
dzo piękne ryciny : a) Wś ib ka, pod ug obracu W Marka, 
b) Dysputa, podług obrazu Rafaela. — c) Młody dowódzca.

Wrocławskie oeny targowe.
Płacono sa 100 kilogramów czyli 200

m. fen.
Pszenica biała (nowa) . . od 

,, żółta 
Żyto
Jęczmień ....
O^ies ....
Groch ....
Słoma za kopi 
Ziemniaki za 100 îologr.
Siano £0 kiiegr. czyli 100 font.
Hasło fnnt................................
Jw fco;, a

13 70 
13 40 
11 60 
11 10 
12 20 
12 — 

29 00 
8 OO 
3 3) 
1 10 
2 60

fas tiw;
ra. f Ma­

do 15 80 
,. 15 60 
„ 18 06 
„ 18 90 
„ 18 60 „ 5 6 00 
„ 32 06 
, 8 OC
. 3 80

. 40

Do dzisiejszego numeru dołączamy kartki do zapisy­
wania „Katolika“ n- poczcie, i prosimy z dzisiejszym nu­
merem odnowie przedpłatę.

W Sobctę d. 27 marca po pohd 
ogolzirio 1. odbędzie się

gł wne zgromadzenie
®zł nlów w li kalu wfcsuym.

Porządek d deus
wyblr nowego zarządu i członków 
wydzału.

Miedzna, j£ Marca.
Z.iRZĄD

Bart-j tfaioszek. Sosia.

losy

na budową
tumu kolońskiego

po Mk. 3,50.
Lo^y na budowę tumu w Ula 

po Mi. 3,30 rozsiłi
H. Bezeler, Neu-Ulm.

Konsum 1 to warz jtwo oscędnoścl
w <» ęolinic. S,J. z*j.
Głów je lebranie

w nie d zi lę 28 Marca popołud. o go 
dzime 4 w h tein p. Szemańsb igo w 
Gog liuie.

Porządok dzienny:
1) N zna ;z* me djw.doudy.
2) Uzupełoienie zar_ądn 

Gogolin, 22 Marca i886.
ZARZĄD

Szlor.sag. Warwas. Rigol.

Księgarnia Katolicka
w K onania. Mebrała i polecz 

Ksążeczkę jubileu izwą p. t.

Jubileusz 
nadzwyczajny

nadany przez Oj a św. Lżona X1L 
na rok 1886. zawierajtcy wskazówki 
uwagi i modlitw. — Zebrał i oprano- 
wai Xfipiz Enn. W 8 ce str. 64, i 
«brazsjoiû Matki Bojkiój Różańcowe 

portriT -ra Ojca św. — Z aprobata 
ioś.ieluą.
Ctná 15 fen. z przesyłka I1) fer 
10 sztuk za 1, 60 m. — 50 sztu1 
6 m. 100 bztuk 11 m, — 500 sztul 
60 man k.

Należj tość nadsyłać trzeba na 
P’v.éd..— P/rosyłka tracka.

Ekspidjcia „KatoL^a“
ma na składzie i poleca

KATECHIZM
RijmMatoIicli

d a dzieci 
gotujących się do

SPOWIEDZI I KOMOII 
ŚWIĘTEJ

wydał
ks. Klrchnlawy.

Cera 20 for. Nałożytośó m' żna 
w znaczkach pocztowych w liście 

nadesłać.

Z powodu przeprowadzenia 
wyprzedaję mój
skiadobóv< iadlamęż zym, 

niewiast i diiecl
jod ceną kupna, prosząc o 
askawe względy.
'ranc. MedlawAnionienhucie.

HIoiiíSl»
numera z dwóch lat, oprawio­
ne pięknie, roczn k IM. 20 fen, 
do nabycia w 
Ekspedycji „Katolika“.

Gospodarstwo
w pcw. racibcr. 48 mrg. roli odrzań­
skie., bez wylewów, dom 'curow. sto 
dęła drew. za 5000 tir. zaliczki 2 jOD tir 

Wodzisław, (Lislau) A Loewe
obejmujący 6 pcirieszkań 

F 38 jest z powodu przesi dlenia 
8iQ ť spodarza zaraz do „przedanm 
lnu pi. rządnemu człewieiow di wy- 
najęcia. Tomasz Korek, 
Zaborze B. Krugstrasse ______

Larischp cegielnia 
w Głogówku (sta ,ya drogi żelaznej) 
poleca .a hó <k. drzewom dobrze 
wypalone, gatunek uznany jako trwały 
Tani).

UOZMA
potí ::buję zaraz lub od 1. Kwietnia 
Możo się wyuczyć masarstwa, robier 
kiszek i izewieotwa.

Żalenie. Jan Górnlozek.
Polecam szanownym odbiorcom

różne gatunki dobrej i taniej kawy 
t. j. palonej i niopalu^tj, oznąjmuję, 
że. jest w stanie tjkową taniej do­
starczać jak niektórzy E daleka, t. j. 
z Em rich i z Hamburga, proszę dla 
tego się przekonać. Polecam t-kż' 
wyborny cukier, smaszne śledzie, do 
br< mydło i różna towary po . ajt.ń- 
szych oenach. M» Wistnba. 
Agentura „Katolika1 w Głogówku 
obok Dmcgo Kościoła.
Książkę pouczającą niem. o prof. 
dr. Flan era leczeniu chorób ner­
wów cb, słabościach ciała, dacho­
wych- brzusznych, skórnyon I t. d.
ndziem się dla dobra cierpiących bez 
płatnie i ‘ii oko. Adres: Dr. J. Her 
mana Bnreau .in London. E. 3t 
Parkholm, Rd Dalstron — L st ko 
»»tuje 20 fen. kart» koresp. 10 fen
Rfl TlItł na i ‘erb'i PtuC8 1 su
■hGuUjf choty cierpiący oiech
oobis r prowadzi bezpłatną wskazówkę 
która j^ż sł wyleczyła przez Sanltas 
Stuttgart 5ań>burgstr. 8, 1

Od 10 lat mjlepiei doświad^jny
głównego loka-zł sztabowegi i firyke

Dr. G. SchniitU’«.
Olej na shdi

Leczy prędko i zupełnie ghi- 
cliość, ck zenie z uszu, klacie 
w uszach, nawet w zastarza­
łych przypadkach. — Ni« znoś­
ne cbuczenie w uszach jak i le- 
kie niedosłyszenie msuw° na­
tychmiast, czego tysiące świa 
dectw dowodzą. — Cena fla 
szeczki z opisem używania 3 
m. 50 fen.
Do Dabycia w znaczaiejsych aptoksoh
C. HzibeTr Enr i-Apotb
ke K len ï. Halle a S. u i pic 
karza Marquardt,, Löwen-Apotheke, w 
Poz’ism i Rad! »u- ra a; teka cierwona

Różne piece, blachy, mszta, 
ruły, garnce, blacha hiał‘a i 
inne towary żelazne, poleca po 
niskich cenach fabrycznych

M. Finkę,
skład żelaza w Lipinach

Tanio! Tanio!
Surduty wierzchnie od 12 M. 
Ubiory z materyi „ 15 M. 
Chusty sukienne i do odzie­
wania po 6 m., flanele po 1,00 m 

fm”6 } 20 m., barchan po 25 i 30
lien, kaszem i po 60 fen. oraz 
psotna, sierniki, ręczniki 
wszelkie ubiory zimowe sprze­
daje tanio M. Finke,

skład tani, w Lipinach.

A. littek
Handel drogerejny, farb, 

pachnideł
BYTOM, gliwicka ulica nr. 3.

poleca «ię farby, laki pędzle wszelkie 
potrzeby dla stolarzy, malarzy, ku 
op jawie ksiąg, fabrykantów pojazdów 
' t. d. jak najtaniej tâë 4 ' 6t

__80 fen.____
rant pr-lonej kawy czystego smaku i silna 
Kawa Jawa wyśmienita palona 1,20 M.

„ perłowa „ 1,20
Cukier twardy od :zubk,.

papierń ważony 32 «icn.
Faryna bisła 30 fen
Cykorye -rsz'lidogo gatunku 

po cena di f bryczny.h,
M' dla jęderae odważony font 27 fen.

,, zupełnie su "ho „, 30 fen.
3oda kryształowa lepsza 8 fen. 
Retroleum amerykański 16 fen. 

poleca
Heinrich Krist,

Król. Huta naprzeć famego Łościołu

Osiedliłem się w Bytomiu 
jako
adwokat
mieszkam naprzeciw' sądu 

ziemiańskiego u pana Schle 
singera.

Mówię po polsku
Stuatz, adwokat.

Pisma religijne 
wydawane przez Księgrrnlą 

Katolicka w Poznaniu: 
Prawdy a Bogiem t^odnikre 

ligijny itlustrowany, wychodzi co so 
bi ę i k sztuje na wszystkich aocz 
łach w Niemczech 1 markę kwar­
talnie; pod opac-ią z K-ięgan. Ka 
t.licMcj z Poznaiaa do Niemiec 1 
m. 25 fen.

Róża duchowna psno miesię 
eine pcś «lęcone Matce Boskiij 
rycinami. Wychodzi nakażdogo lgc 
mie iąca zeszyt jeden o 16 stronaoh 
Kosztujo ra *szy-tki^h pocztach w 
Niemczech kwartał* e Ć0 fen. Pod 
opaską z Księgarni Ka -i ikiej z Po 
znania do Niemiec 6ó fen: 

Monstrancja zlota pismo mie­
sięczne p Iwięcont adoracyi Nsjśw 
Sakramentu. Wychodzi na każd %< 
Igo miesitii 1 zeszyt jeden o 16 tro 
nach Ko-ztcjc na wszystkich spo 
rztach w N.emcz "h kwartalnie 
60 fen. Ptd opaską z Ksęgarni 
□iat Jic'aoj z Poznania do Niemiec 

65 fen.

ŤalLí'711 do ?!uß0' ,Bt8,°Ie !
MàfSmn^Si€L kute pnJeca tamo hau 
del żelaza K. Herdera 

Głogówek.____________

Ks *a palona najlepszy gatunek
funt po 1,00 1,20, 1,40. Mk. 

CuKi-r twardy font 
Fsryna ....
R> ż” ) iękny 17 do 
Śliwki ,iękn .
Presówka najlepsra 
Mydło jąderne . .
ilydło zielone . .
Mąka pizermaO V«
Hausback I. . V4 
Osypią ... ^4
oraz wszelkie inno -----  ,
rzenne, trupy i owoce strączkowe 
po t° ^ioh eona h-

Rov. nocześnie p, leoam mój 
wielki skłal żelaza angielskiego 
i niemieckiegj, narzędzi? różnego 
gatunku żela %ne uiece, blaohy 1 
lószta modre blaszanne i żelazne 
naczynia kuchenne, drót, ywoidzie 
1 łańcuchy różaeg > gatunku. Ró­
wnież szkło i towary porce anowe 
po nad-.r tanich cenach.

E. W. Mandrclla
w Burowcu.

mimik KATOLIKA
Po nrń, Wodno, al. 2o

wyd.iła włfsnym fukladem i poleca

Medale Jubileuszowe
bito na pamiątkę Jubileuszu powszech 
nc ą ) nadaneg i Kościołowi Św. przez 
Ojca śr. Leona XIH. na rok 1886.
Medale to są owalne, z uszkiom . 

kółkiem wyobrażające z jednej strony 
popiersie 0*ca św. wokoło napis : „Pa) 
luatka Jubileuszu nadanego przez 
Ojca św. Leona XIII. 1886" Z dru 
gisj i.trony jest wizerunek Matki Bo 
Vuej Róiańcowej — w całej figurze 
z Dzi ciątkiem na ręku, trzymający!" 
koronkę w rączkach, wokoło napis i 
„Królowa Różańca św. módl się za 
nami!“

CENY: i
Medal mosiężny (żółty) lub niklowy
(biały) 10 foa., z przesyłką frank) 24 
fon., 50 sztuk za 4.50 mrk. z prze­
syłką franc *, iCO sztuk z . 8 marek, 
z przesyłką franko 800 sz-.uk 
20 tO mii. z przesyłką fr, nco, 600 

stuk z 1 30 ma ek. z przesyłką franco 
Medal posrebrzany 30 fen., z pne 
sylką fcanco 40 fen. Medal pozłaca 
ny 50 fen., z przesyłką 60 fen. Me­
dal cały czysto srebrny 2,50 mrk. 
z przesyłką franca w liście rekomi ti 
lowanym 2 ma-ek._______________

K^ę^arma hntolici- a
w Poznaniu 

wydała i poleca:
l»í,n Todevitav: 

czyli ostatni zajazd na t twie (Powitać 
! historyczna z roku 1812). Napisa 

Mickiewicz. — W streszczeniu 
proszą podał H. it, !\ioezuja w 
8 ce str. 152. — Cena 60 fen., z prze 
s>łką 70 fen. Z piękną oprawą 90 fen 
z prz iyłką 1 Mkr. — Kto zapisze 10 
expl. dostaje jeden w douatku i 5 me­
dali i Sobieskiego, orazpresyłkę franko. 
Nalezytość nadsyłać trzeba naprzód.

Zl>

Cechunki, projekta do budo­
wy, kosztorysy, taksy dc ró- 
;nych budynków wykor y wa 

prędko i tanio.
Paweł Oi’łt, wsł i

Rozbark, w dom p. Goli.

Księ^drnia ’ - atolioka
w Poznaniu wydała i poleca:

I *n *s.^ ii I
czyli Oorzkie żale 

wydal 
X. Eni*

w 16 ce str. 32. Cena 10 fen. 
z pnesyłką fran.o 16 fen. 50 sztuk 
za 4 50 n-. z przesyłką franco. 100 
sifuk zs 8 00 m. z przosyłką franco 
30 J s tok J.I 20,03 m. z przesył ą 
francr. 5C0 za 30,CO m. z przeoyłką 
ranco.

Kawa palona funt od 1 Mk.
Kawa nlepalona font od 80, 90 fen. 

i 1 Mk.
CiDûer tanio!

Najdelikatniejszy twardy cukier
z głowy fuut..........................32 f.

Najdelikatniejszy cukier twardy 30 „ 
Kto bierze 10 funt. faryny do- 
stanie funt po . . • • • ■ *9 “
Rozynl i najl. n»we, wielk. funt 40 
Śliwki najl. tureckie funt 15, 20, 25 „ 
Mak modry nt jlep. liter . • ■ n
Ryż funt od.................... 15 do 30 „
Mydło twarde oranienbuig. naj­

lepsze, gwarantuje się, że czy­
ste funt...................................._. 28 „
Mydło twarde oranienburgskie 

na wagę suche funt . . . • 30 „
Kto weźmie Vs cent. dostanie tanią]. 
Soda czyst. kryształowa funt 8 fen. 

Świece wosk. najlep. po różnych ce­
nach. Świece sterynowe brylantowe 

najfep. pi czka 45 fen.
Rzetelna waga, skora usługa, naj­

tańsze ceny, dobry towar. _ 
Mielony cukier faryna) waży uę 

bez papieru.
Głogówek, w Marcu 1886.

Ignacy Clause,
w domu p. mistrza piokar. Kosubek.

______Rynek.__________
Cena zniżonftl

Księgarnia Katolicka
w Poznania poleci.:

Prawdą a Bogiem
Pisou tygodniowe dla lu lu ka- 
toli kiego 7. ryćmami. Rocznik. 

I. z r. 1885.
(zawiera wyjaśnienia wszystkich * wan- 
gelii na cały rok ; różne żyw-, ty św-

IDOwxeéci na tle religijnym ; kroniką 
k< .'cielną itp.)

wielki format str. 434.
|Cena zniżona zamiast 5 m.50 f. 

tylko 3 marki joż z przesyłką.
Z oprawą w pół skórek ^ wycisk«- 

nemi okładkami na złoto tylko 5 
marek z przesyłką.____________

F. Mattfeldt
Berlin

Platz vor dem Neuen Thor 1 a
wyseła pasażerów

z Bremy do
AMERYKI

poipiesznym parowcem
Süddeutschen Lloyd.

Podróż trwa 9 dni.
larienburgskie i Ulmskie
pieniężae losy loteryjne po
31/* Mk Ciągnienie 19 iło 
22. i 27 do 29. Kwietnia, 
n% 10 lu ów 1 wolny rozsela

R. Th. ScMÉr, Stettin.
CT»
~o
3

Wszelkie roboty w zakres ciesiel­
stwa wchodzące wykonywa po cenach 
umiarkowanych A. Ludwik 
Samuolsgiückgrubo przy Blci-Schartej,

B. Herder handel żelaza
poleca narzędzia, jako to: heble, wi*: • 
drziki, piłki, pilniki, oraz gwoździe, 
osełki, okucia do drzwi i okien i wszel­
kie inne artykuły po nader tanich 
cenach. Usługa rzetelna. 
Głogówek Bahnhofstr. róg rynku.

1
Jubileuszowe 

na rot P-ński lo86 
nauisaŁ

Ks. tir. imkowsui
repetent ssminaryum duchownogo 

w Gnieźnie.
Cena 20 fen.

są do nabycia wEsspouyoyi „Katolika 1

. W Drukarni „Katoliku. [ 
Í wyszła i jest do nabycia:!

NAUKA 
ezytania polskiego

dla
użytku w domu,

i,mianowicie dla dzieci,, 
? które się w szkole po;

niemiecku wyuczyły.
J Pojedynczy egzemplarz |

lO fen.
j Należytość najlepiej , 

wznaczJ ;ach pocztowych | 
przesłać.

3194



100000 Mk.
20000 M., 15000 M., 10000 M.

Ogółem 10000 wygranych wartości 323 000 Marek, 
są natychmiast do wygrania w ulubionej

Kaselskiej Si Marcina loterfi
Ciągnienie III. Masy 13. Kwietnia 1886.

Łosi kupne III. Hasy po 71,2 Mk., 11 losśw 75 Mk. Pełne losy rezerwo­
we po 10 Mk. 11 losów 100 Mk. (Porto i spis 40 fen.,) są w każdym 

interesie loteryjnym do nabycia, oraz u
Gen.-Agent A. Fuhse, Mühlheim (Ruhr) i Kassel.

Bardzo korzystna oferta loteryjna. &. _*?,
Raselsk’a Śt. Marcina: głów wygr. 10(001 M. cńg. 13/4.,lcs pełny 10 M. 

spis 50 ft mgów.
Marknbnrgskle : głów. wygr. 90000 M. ciąg. 19/4., ks 3lj2 M. spis 20 fen. 
Uimskfp e : p 5w. wgr. 750(0 M ii-.gr., 27/4 , 1» 3l/2 Mk. spis 20 fen. 

'Vszystidf 3 1 s> riecBi z urz‘d.wcm spisem franko 81 Mk.
Geueral-Debit A . Fnli- e, (Ruhr ' i (KdS6J

Józef Janietz
majster krawiecki w Bytomiu,

rynek obok tetelu „zum dentscbei HuL_e- ma zawsze na składzie
^<r Ubiory gi tówe ““SP!?

dla męzez zn od lf marek począwszy, oraz dla chłopców 
od 4 marek począwszy.

Zamówienia pcoług miary wykon wają się rzetelnie i po tanich cenach.

Szanownej Publiczności polecam mój przy Dyngosstrasse 
82 w pobliża Bulewarn założony

Handel żelaza i towarów krótkich
połączony z artykułami kuchenneml i domowemi, osobliwie 
zwracam uwagę p. p. majstrów rzemieślniczych na narzę 
dzia do w: zelkich rzemiosł potrzebnych.

Piece żelazne, rury i ruszta wszelkich gatunków po 
cenach bardzo tanich, także okucia do okien. Piły, kosy i
narzędzia do szarfo/ania. Fi*, kctzcl

Bytom.

August Łebek,
mechaniczny zakład 
dla elektryczno-mede 
cynalnych aparatów, Łe 
legraiów, pierunocią- 
gów i telegrafów dómo 
wych w Gliwicach polo 
ca dla i Jasnego urzą lze 
enia 1 sztukę zupełnego

Telegrafu domowego
składającego się z 2 sztok elementów węgiannycn 1 süme 
brzmiącego dzwonka, 1 guzika, 20 metrów drótu za cenę 
12 mk. 50 fen., franko w każde miejsce za zaliczką poczto 
wą lnb za poprzedniem nadesłaniem naleźytości._________

August Lebeb
7 ikł"d raechaniczny 

^4 w Gliwicach
r dostarcza

imielstie Mceěíe
Nr L za 860 m. Nr. U 
200 mk., Nr. III 256 m 
doskonale wykończę ped 

gwarancyą.

"Wielka wyprzedaż.
Z powodu przeprowadzenia się sprzedaję mój 

skład starej i nowej garderoby, stare i nowe obó- 
wie, dery na konie, nowe i już takźb potrzebowano 
pierze, harmoniki, 1 gitarę, biórko do pisania, szafę 
na ubiór, jednę wielką i małą wagę decymalną z 
ciężarkami (gewichty), różną broń do strzelania, 
złote i srebrne łańcuszki do zegarka, pierścionki, 
zausznice, jako też i znaczną część towarów krót­
kich, po nadzwyczaj tanich cenach poleca

Zabrze, w Marcu 1686 R M10SS01.
w' domu malarza p. Sage.

-»«naw

Żaden cti rplący
niech nie utraci nadzieji odzyskania zdiowia nawet w sta­
rych bolesnych przypadka h dotąd niewylecz nych jako to: 

kołtun i jego i bóle, darcie w kościach, choroby żo­
łądkowe, ciecz solona i inne wrzody, reumatyzm, dy­
chawica, ból zębów, ócz, uszy, i głowy, garlica, gruba 
szyja, następstwa zgorszenia, zgryzot i zaziębienia.

Rady udziłla listownie i osobiście.
A- Koper a, droguist w Świętochłowicach.

Radinuera 
Czerwona apteka w Poznaniu 

Star Rynek 37
poleca

1) Radlauera bez smaku kapsułki 
ra tasiemca, (usuwają pewno i b;z 
niebezpiejzoóstwa każdego ta-ił mca z 
głową w jednej gcdzicie.) cena 3 
maiki.

2) Dr. Sprargera krople żołąd­
kowe, ! uteika 50 i 80 fen.

3) Dr. Rossa lląląam życia i esen­
cja, nsuwająca brleści żołądka .le­
st s- wcość i bolo ( n ucha, bu'e'ka 1 
mukę.

4) Radlauera krople 1 he 'bata 
krew ócz: yzczające, pi 75 fen.

5) Radlauéra e icuc a i maść na 
oczy, usuwająca b 1 ś i i wzmacnii 
ją a wzivk ren-ä 1 mrk.

6) Ruski balsam spiritusowi, prze 
oiwko icsmatyzmom i udarowi, but. 
1 marką.

7) Radlauera poprawna prof dr. 
Hebra maść m li z. je (Blei Crème)

Mstść ta jest nadiwyczaj grjącym 
średfcem przeciw 1 izajom skórnej 
ostrości, lapaleniu skóry, cieczy sol­
nej (Sal fli ss) krostom gorączkowym, 
r.egrom skórnym i w ogóle przeciw 
wszelkim gatunkom nieczystych skór 
njch wyrratów, Prócz tego, jeżc.i 
się mrśi ta, na zap toną raną przy­
łoży >prawia wielki skutek oraz po 
skramie ra podeszwie nagromadzone 
szk. d i *e stwardniąc a, za wielkie i 
wybijające pocenie nóg.

8) Radlauera rodek specyalny prze­
ciwko c.łkowjtemu zniszczenia na- 
gniotiów. zgęszeje.iu skory etc.

Wynal< ść žrodek. który samodłiel- 
nie na nagniotki działa, takowe całko 
wicie zniszczą bez szkodzenia skórze 
i bez bólu było do dziś dnia nąjpo- 
szuk-lDią i<trzęsą i nąjgirjszemży 
czeamm wszystkich tych któizy na 
nagniotki a bo zgę zczonio «kóry cierpią 

Środek taki znalaz s:ę wreszcie w 
Radlauera specjalniści, który w naj­
doskonalszy sposób nagniotki bez bólu 
oddala, każde zgęszczeui« skóry gran 
townie niszczy, przy używaniu bieli- 
źaie me szkidzi i żadneg) ni dogo­
dnego obwięzj wania nie potrzebuje, 
fL 60 fenygów.

Zcpronenie do przedpłaty.
W połowic Stycz. 1886 wyjrzie dzieło 
pod tytułem

Jak kochać Jezusa.
napisał św. Alfons Łignori 

iłómozył z włoskiego X. Dotiert, 
w 8-cii "itr. 320 (Są to najpiękniejsi* 
rozmyśl mi jat.e dotąd wydano.)
Ceiia w prenum. do 1. Lutego 
1886 wynosi jui z przesiIsa i-anc ■

iyiko i markę
z oprawą 130 M, — Kto herce 10 
dostaje jeden oprawny w dodatku i 5 
medali Sobieskiego. NależytjśÓ trzebi 
nadešlić i aprzód do 
Księgi -ni Katolickiej w Poznaniu

Ważne dla gospodyń!
Mięso bp d ęee fnnt po , 40 fen. 
Mięso w eprzowe .... 40 „ 
Słonin- (Spoikr) .... 50 „ 
Kiełbasy wszelkiego gattnku 60 

Kupcy i szyn! ierze dostaną taniej 
takie jestsm ra targ’oh w Bytomiu, 
w Królewskiej Hucie, Por: igwerku i 
na wiórku W. Malajka

Miejska Scbarley.

Pcsiadłość
przy Zabrzu składająca się z domu 
mieszkalnego 40 mórg grantu, 8 mórg 
łąki z inwentarzem lub bez inwenta­
rza. Bliższej wiadomości udzieli
Jakob SOÍK.rJía, bremzer
w Sośnicy przy Zabrzu.

Dla fabrykantów wursztów i restau­
ratorów polecam strze ira różnego 
gatunku i szpilki zawsze świeżo po 
tanich cenach.

Bytom, Krakam a-str. 43.
ů Mimriowski.

Książeczki jubileuszowe
na nadzwj cz*j >y jubileusz w roku 
1836 ma na składzie i poleca egzfmp 
je 15 fen. A. Pietsch, następca 
w Prudniku (Neustadt)

Odsprzedrwająoy otrzymają wysoki 
rabat.

m

¥
wsie

jg Ważne dla handlarzy węgla!
W pobliżu dworca kolejowego w Niemieckich 

Racławicach jest grunt składający się z dwóch 
miejsc pod budowę, położony na czterech rogach 
ulicy, gdzie już od 10 lat jest prowadzony interes 
drzewa i węgla, za wpłatą 20C tir. do sprzedani!. 
Bliższych wiadomości udzieli

L, Richter mistrz ślusarski, 
w Głogówku.

Sooft jur jtoetttn ttfp. dritten ©ttit tm-rltn «m ßtgra 
SBorjeigung bcê Soofcë ber »crangetyenben fcieite jutu jpreife 
bon cin?r 5KorI bcrohfolgt, nrbeitifall* mwfe ber íjSrciÓ für 
bte borongegnnßenen Serien beim Änuf mit cntridjtet merken.

Zarząd ceg’elir pa**owej hr Saunny
w Bukau

poczta i stacya kolejowa Krzyżowiec, (Kreuzenort) powiał Raci irsfci 
poleca swój najprzedniejszy fabrykat jako to:
cegłę do murowania, dachówkę, rurki do dre 
nowania we wszystkich wielkościach, Cegłę ílo SU- 
rdvrej budowy i cegłę formowaną (według życzo- 
nego rysunku) do stosownego czasu po tanich cenách.

Kawa, cukier,
oraió wszelkie towary korzenne tanh>

Kawa palona czystego smaku i silna font ... 1 Mk.
Jawa (wybierane ziarnka) .... „ ... l,4ń „
Goldjawa mięszana z Perl i Ceylon. „ ... 1,60 „
Kawa niepalona funt od......................60 fen do 1,20 „
Cukier twardy od czupka bez papieru ważony . 0,34 „
Fary na biała.......................... 0,32 „
Cygary wszelkiego gatunku podług cen fabrycznych.
Mydl® jąaerne (suche)...................................... 0,30 „
Soda kryształowa najlepszy towar............0,0b „
Petoleam amerykański...................................... 0,17 „
Ryż od................................................................ 16 do ©,2® „
Śliwki tureckie........................................... • . . G,2f „
Szkróbek Hoffmanna w pudelkach (najlepszy towar) 0,28 »
Śledzie świeże nowe 15 sztnk.......................0,50 „
Ser w cegiełkach funt.......................................0,28 „
Cyder (wino HircchbergSjGe) liter............ 0.40 „
Chleb z Katowickiej fabryki parowej (5 funt. ciężki) 0,18 
Masło margarynowe (najlepszy towar) funt . . 0,65 „
Piwo ostałe (Lager) butelka 10, 12, 15 fen.
Ogórki kiszone (tiąileDszy lignicki towar) sztuka . 0 05 „

Oprócz tego polecam wszelkie towary dobrego gatunku 
i rzetelnej wagi, oraz dziennie świeże masłe, bükiingi, śle­
dzie opiekane, prosząc o łaskawe względy.

Swoboda, w itoździeiFU.

Kiełka Wypi uiaill
Ponieważ z mojego teraźniejszego sklepu się 

wybiorę wyłożyłem na sprzedaż:
dobre katuny już od.................. 18 fen.
białe i modre płótra po .... 25 „
różne każmiry po........................CO „
różne materye wemiane po ... 25 „
płótna na poszwy po|.................. 25
czarne i tureckie husty od , 6 do 9
kaszmirowe husty szalowa od . . 6
Ubiory sukienne wielkie od . . .15 

„ „ mniejsze od ... 9
Delikatne koszule po.......................... 2

Ubiory do roboty, strużaki i wiele innych 
warów po nizkieb cenach, także kawę, enkier, my­
dło mąka sprzedaję bardzo tanio 

Lipiny. M. Finkę,
skiad tani.

1800 marek
4ą natychmiast, a 3000 marek 
od 1. Kwietnia tr. na pierwszą hypo- 
tykę do wypożyczania. Bliższych wia­
domości w Ekspedyeyi ,.Kstolika.‘!
3 porządnych i trzeźwych parol* 
kóff poszukuje się natychmiast.

E. Tichaner
Chropaczów przy Bytomiu.

Th. Malcher czy k
w íaim. zH B.

poleca s.ędo przyjmowania przolp'.ty 
na „Katolika ' .Żywot lana Jezusa'1 

Monikę' ws^clk 9 inne czasopisma.

Pierze
gatunku sprzedjj a najtaniej

A. Bergiiiąiic, handel ryb w B' tomiu. 
Friedrich Wilhelm, latz.

Odpo I-i*, 'tc. ■St, Radziejowski w z. Bytott Rozbark. Nakiądca ke, Stanisław Kadi^jswski lie. teob Drukarnia »Katolika.* w Rozharku p Bytomiu-

2


